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T Y G O D N I K
O B O Z O W Y

M .p. n ie d z ie l a  22 k w ie tn ia  1945 r . N r. 16 (56.)

^^RMKLIN ROOSEVELT

Z sz e d ł z a re ry  p o l i ty c z n e j  cz ło w iek , k tó re g o  nazw isko d łu g o  je s z c z e  w iązać s i ę  
"będzie z lo sam i ś w ia ta ,  d y l  w ie lk ą  in d y w id u a ln o śc ią . B y ł rzeczyw istym  k ie row nik iem  c a ­
łe g o  ż y c ia  państwowego jednego z n a jw ięk szy ch  narodów . Wola jego  decydow ała n ie  ty lk o  
w p o l i ty c e  w ew nętrznej : b y ła  n iem al wyłącznym w ykładnikiem  św ia to w ej r o l i  Stanów  Z je­
dnoczonych.

F r a n k l in  R o o se v e lt to  k a r t a  h i s t o r i i ,  na  k tó r e j  z a p isa n e  są  w sz y s tk ie  problem y 
teg o  z a k rę tu  .dziejów , na jak im  ludzkość  3 ię  d z i ś  z n a jd u je .  R e a liz o w a ł on śm ia łe  r e f o r ­
my s o c ja ln e  i; g o spoaaroze , p o d ją ł  w alkę z w ielk im  kryzysem , j a k i  w końcu 1 9 2 9  r . - w ż a r ł  
s i ę  w organizm  Stanów  Z jednoczonych. M ierząc  s i ę  z tru d n o śc ia m i, ro z sa d z a ją c y m i ż y c ie  
sp o łeczn e  i  grożącym i k a t a s t r o f ą  państw u, zo rg an izo w ał " t r u s t  mózgów" i  s tw o rz y ł^ n a rz ę ­
d z ie  w a lk i w p o s ta c i  program u "Nowego ła d u "  (New D e a l) ,  Państw o w kroczyło  in te rw e n c y j­
n ie  w ż y c ie  gospodarcze  -  w k ra ju ,  k tó ry  m ia ł t r a d y c je  p e łn eg o  l ib e r a l iz m u ,  w k ra ju ,  
w którym  p o p ro ś tu  odczuwano wrodzony w s t r ę t  do m ie sz a n ia  3 i ę  czy n n ik a  państwowego w 
domenę p ry w atn e j in ic ja ty w y . Gdy w olność p rz e d s ię b io rc y  s t a ł a  s i ę  jego  3o b ie p ań sk ą  do­
w o ln o śc ią  i  z a c z ę ła  zag rażać  c a ło ś c i  państw a, R o o se v e lt z łam a ł t r a d y c ję  k la sy czn eg o  
.l ib e ra liz m u  gospodarczego  na rz e c z  p lan o w an ia  spo łeczn o  -  gospodarczego  p rz e z  państw o .

Reformy R o o se v e lta  n ap o tk a ły  n a ^ w ie lk i sp rz e c iw . N a ra z i ły  go na o s t r e  k o n f l ik ty  
- nawet z potężnym  Sądem Najwyższym, k tó ry  n ie je d n o k ro tn ie  u c h y la ł  jego  z a rz ą d z e n ia .A le  

R o o s e v e lt  n ie  u s tę p o w a ł. K onsekw entnie ła m a ł monopol władzy w ie lk ic h  f in a n s is tó w  i  kon­
cernów bankowych z W all S t r e e t  (Morgan) . N ie o s ią g n ą ł  w prawdzie swoimi reform am i głów­
nego c e lu  : c a łk o w iteg o  - z lik w id o w an ia  b e z ro b o c ia , jednak  c y f r ą  17 m ilionów  b e z ro b o t-  
pych z m n ie jsz y ł o połow ę. D ało  mu to  uużą p o p u la rn o ść .

Z y c ie  zm ien i w ie le  z jego  za rz ąd zeń , o b a l i  n ie  jed n ą  in s t y t u c j ę  p rz e z e ń  stw orzo ­
ną w d o n ie  p o l i t y k i  an tyk ryzy30w ej, jed n ak  pewne zasady p o l i t y k i  r o c s e v e l to w s k ie j  p rz e ­
n ik n ą  na s t a ł e  do ż y c ia  A m eryki. Warstwy ro b o tn ic z e  zyskały  i s t o t n e  zn aczen ie  p o l i ty c z ^  
ne, w ięk sze  wpływy i  w ięk szą  ochronę praw ną. To j e s t  zm iana t rw a ła .  Trudno te ż  b ę d z ie  
państw u odebrać to  k ie ro w n ic z e  zn a c z e n ie , ja k ie  zdobyło  so b ie  w d z ie d z in ie  g o sp o d a rcze j 
k o n t r o l i .  O znacza t o ,  że R o o se v e lt w h i s t o r i i  w ew nętrznej Stanów Z jednoczonych z a p isz e  
s i ę  jako  re fo rm a to r  w dużym s ty lu ,  idący  śm ia ło  na sp o tk a n ie  p r z y s z ło ś c i  i  p o s tę p u ,n ie  
skrępowany ham ulcam i u ta r ty c h  wzorow.

J e s t  in n a  d z ie d z in a ,  w k tó r e j  F r a n k l in  R o o se v e lt o d e g ra ł je s z c z e  w a ż n ie js z ą  r o -  
l ę  r  p o l i ty k a  między narodow a, ś c i ś l e  mówiąc : p o l i ty k a  wojny o b e c n e j. R ozum iejąc że 
hegem onia n iem ieck a  w E u ro p ie  n i e s i e  w n a s tę p n e j  sw ej f a z i e  b e z p o ś re d n ie  n ie b e z p ie ­
czeństw o d la  n ie p o d le g ło ś c i  p o l i ty c z n e j  Stanów  Z jednoczoryoh , p rz e ła m a ł am erykańską za - 
radę- n e u t r a ln o ś c i  -  wbrew s i l n e j  o p o z y c ji  iz o la c jo n is tó w . A tak  ja p o ń sk i dopomógł mu w 
tym . .

W c h w il i  p r z y s tą p ie n ia  Stanów  Z jednoczonych do wojny 3 y tu a a ja  m i l i t a r n a  narodów 
sp r^ m ie rz o n y o h  b y ła  n ie z m ie rn ie  o ię ż k a . Zwyoię3two wydawało s i ę  p ro b lem aty czn e . Roose­
v e l t  d a l  po tężny  z a s trz y k  w iary  w pow odzenie w ojny. P o d n ió s ł lu d z i  ą a  duchu. Z rozum iał 
w ie lk ą  sw oją r o l ę  ideowego przywódcy w alczących  narodów, sfo rm ułow ał w spólne o e le  wo- ■ 
je n n e . T ak ie  z n a c z e n ie  m ają ; K a r ta  A tla n ty c k a  i  C ztery  W olności O byw atelsk ie .. R oose­
v e l t  s t a ł  s i ę  id eo lo g iem  w o jry . P o d z i e l i ł  św ia t na awa obozy ró żnych  w zajem nie s ię  wv- 
łą c z a ją c y c h . k u l t u r  i  św iatopog lądów . Ta c h w ila , gdy F r a n k l in  R o o s e v e l t  w ią z a ł w ojnę z 
cg o ln o lu d ęk im i id e a ła m i -  to  b y ł  szczytowy punk t rozw oju  jeg o  tw ó rc z o ś c i , s ło ń c e  jego  
s ta n ę ło  wówczas n a jw y że j. . d 6
. ^  o d .Tehera n u  do J a ł t y  W ie lk o ść  jeg o  m a le je  -  to  o k re s  d e k a d e n c ji p o l i -
y c z n e j .  o l t y k a  R o o se v e lta  3 ta w a ła  s i ę  c o ra z  m niej p r z e j r z y s t a ,  c o ra z  m niej p r o s ta ,  

.o ra z  b a r d z i e j  k o n s p ira c y jn a , c o ra z  b a r d z i e j  kompromisowa -  aż w końcu s t a ł a  s i ę  c a łk o ­
witym zaprzeczen iem  jeg o  w łasnych zasad  id e o lo g ic z n y c h . Z g u b ił swój c e l .  Na Krymie Roû- 
sev e l;ti p a t r z ą ł  na r u in ę  swe go ̂ program u -  a rozczarow any ś w ia t n ie  w id z ia ł  już w nim 
p ie rw o tnęgo . ]R oosevelta — obrońcy w o ln o śc i,
w l t  f l!Z 'v ° ! t ?v nV k reS ’ p o l i t y k i  to  n ie  b y ł  kompromis -  to  b y ła  p rz e g ra n a . R oose-
L po-Io ^  y s f ° r ^ UW a ^  " ' '^ U c i e j  T r o jk i" ,  o a ł ą ';t r e ś 6 ' w y p e łn ia ł  S t a l i n .  Z p ie k n e j 
id e o lo g u  p re z y d e n ta  Stanów Zjednoczonych z o s ta ły  ty lk o  słow a. C h c ia ł  n a tchnąć  św ia t

(d o k o ń czen ie  na  s t r . 6 )



(d o k o ń czen ie  a r ty k u łu  z N r. 13 "Tygodnika)

Wśród celów  h is to ry c z n y c h , k tó r e  
k r e ś lą  so b ie  ró żn e  n arody , Jeden Jes-c 
c e l  fo rm a ln ie  wspólny tym w szystkim  za­
m ierzeniom , na p o k o le n ia  c a łe  o b lio z o ­
ny m, J e s t  to  wyohowanie cz ło w iek a , bo­
dącego odpow iednikiem  id e a łu  k u l t u r a l ­
nego, k tórem u dany n aró d  h o łd u je .T re ś ć  
te g o  id e a łu  różnych  narodów  J e s t  p rz e ­
w ażnie ró żn a , s tą d  i  ca ły  ic h  system  
wychowawczy i  c a ł a  ic h  p o l i ty k a  u ra b ia ­
n ia  s t r u k tu ry  sp o łe c z n e j J e s t  ro ż n a ,A le  
to ,  że  t r z e b a  wychowywać "sw ojego" 
cz ło w iek a , p o p ie rać , swój ty p  k u l t u r a l ­
ny , ro z w ija ć  swój s t y l  ż y c ia  i  w p ro ­
m ien iow aniu  swojego ty p u  k u ltu ra ln e g o  
na ś w ia t w id z ieć  sukces p o lity o z n y  swe­
go n a ro d u  -  to  punkt w id z e n ia  w sz y st­
k ic h  p o l i ty k  narodow ych.

R zecz o c z y w is ta , że narodowy cha­
r a k t e r  d z i a ła l n o ś c i  k u l t u r a ln e j  posz­
czegó lnych  narodow n ie  w y łącza  p i e r ­
w iastków  o g ó ln o lu d z k ic h  w t e j  d z i a ł a l ­
n o ś c i .  Z n a tu ry  rzeczy  b y n a jm n ie j ta k  
n ie  J e s t .  To te ż  bard zo  c z y s to  w idziny 
w d z ie ła c h  k u ltu ry  narodow ej -  i  to  
w ła śn ie  n a j c z ę ś c ie j  w w ie lk ic h  j e j  d z ie ­
ła c h  -  o d o ic ie  id ea łów  i  motywow, po ru ­
sz a ją c y c h  c a łą  lu d z k o ść , Chodzi Jednak
0 to ,  że  motywy t e  śą  ze w zględu na  ic h  
genezę i  rozw ój, ze w zględu  na tem atyka , 
ze w zglądu na sposób, c h a ra k te r  i  form a 
ic h  u j ę c i a  narodowe t . z n . .  że  w y ra s ta ją  
k o rzen iam i z d a n e j z iem i, z d an e j spo­
łe c z n o ś c i  i  p rzysto sow ane są  do ducho­
wych w ła śc iw o śc i danego narodu  ta k ,  że 
s tan o w ią  w całym  te g o  słow a zn aczen iu  
o rg a n ic z n e  jeao  wytw ory.

Tylko państw o może być o rg a n iz a to ­
rem i  wykonawcą t e j  n ie z m ie rn ie  ro z le g ­
ł e j ,  skom plikow anej, d a le k o s ię ż n e j  w 
c z a s ie  i  p r z e s t r z e n i  p racy  p o li ty c z n o  -  
k u l t u r a ln e j  naro d u .
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Państw o p ra c u je  Jednak n ie  ty lk o  na 
" f a l i  h i s t o r i i " ,  a l e  rów nież  i  p rzed e  
w szystk im  -  o b s łu g u je  d z ie ń  pow szedni. 
O rg a n iz u je  o św ia tę , sądow nictw o i  obro­
nę k r a ju .  P row adzi p o l i ty k ę  z a g ra n ic z n ą
1 p ie lę g n u je  rozw ój g o spodarstw a, ś c ią g a  
p o d a tk i  i  wykonuje t y s ią c e  b ie ż ą c y c h ,c o ­
dz ien n y ch  c z y n n o śc i. Z r e s z tą  n ie  J e s t ' 
możliwy a n i  te ż  n ie  m iałby  zdrowego sen­
su ś c i s ły  p o d z ia ł  na  h is to ry c z n e  i  b i e ­
żące  fu n k c je  państw a. G-dy p rz e z  s z e ś ć s e t  
l a t  t r i y  razy  d z ie n n ie  u m ie ję tn ie  s t r z y ­
że  s ię  tra w ę , p o w s ta ją  z te g o  w sp a n ia łe , 
zdum iew ające w swym p ię k n ie ,  znane na 
ca ły  św ia t a n g ie ls k ie  t r a w n ik i .  Te trw a -  
n i k i  uważam za symbol j o to  co d a je  czyn­
ność co d z ien n a , celow a i  świadoma, pomno­
żona p^zez  p o tęg ę  d z i a ła n i a  c z a su . D la te ­
go -  każda  b ie ż ą c a , choćby naw et d robna

czynność państw a, J e s t  ważna w p e rsp ek ty w ie  
c z a su . D la teg o  -  w sz y s tk ie  codzienne  czyn­
n o ś c i państw a z lew a ją  s i ę  w osta tecznym  
swym rachunku  z Jego d z ia ła n ie m , obliczonym  
na d łu g ie  ok resy  c z a su  pod kątem  zadań h i s ­
to ry cz n y ch . D la te g o  w czy n n o śc iach  państw a 
-  te g o  n a jw a ż n ie jsz e g o  organu  i  n a jw a ż n ie j­
s z e j  o r g a n iz a c j i  n a ro d u  -  t a k  ważne J e s t ,  
aby dokonywały s i l  one b ez  p rzerw  i  k a ta ­
s t r o f ,  aby d z ie s ię c io le c ia m i ,  s tu le c ia m i 
r o s ł a  t r a d y c ja  państw a i  aby tym samym k rz e ­
p ło  samo p ań stw o -- d la  korzy’ś c i  naro d u , na 
chw ałę 0 J c zy zny*

B o lesne  d o św iad czen ia  n a ro d u  p o lsk ie g o  
obejm ują Już dwa upadk i państw ow ości, I  dwa 
razy  w id z ie liśm y . Jak 'walą' s ię  i  p ę k a ją  
l i c z n e  przejaw y w ię z i s p o łe c z n e j,  Jak pada 
ż y c ie  narodowe, gdy n aró d  rzucony z o s ta je  
na  pastw ę I 0 3 U  bezpaństw ow ego, a choeby 
ty  lico -  na chwilowy lo s  państw a b ez  z iem i.

Tyin Jest*  państw o d la  każdego n arodu , 
T ak ie  J e s t  i  d la  nas zn ac zen ie  n a s z e j  Rze­
c z y p o s p o l i te j .  Z naczen ie  o lb rzy m ie , decydu­
ją c e  o naszych  lo s a c h . I - d la t e g o ,  gdy w ie­
rzymy i  rnówiny, że będziemy m ie l i  żywe i  
tw ó rcze , na p o l s k i e j  ziem i s to ją c e  Państw o 
P o ls k ie ,  gdy Rząd R z e c z y p o sp o lite J  o g ła sz a  
odbudowanie P aństw a Jako n a c z e ln e  zadan ie  
narodu  - musimy so b ie  p o w ied z ieć , że , gdy 
to  będziem y m ie l i  -  będziem y m ie l i  tym 
samym w sz y s tk ie  m oż liw o śc i. M ie jsc e  pod 
słońcem  i  p re s tiż .n a ro d o w y ; odpow iednie 
g ra n ic e  i  r o z le g ły  d o s tę p  do morza, k u l tu r ę  
e u ro p e jsk ą  i  humanizm c h r z e ś c i ja ń s k i ,w o l­
ność i  sp ra w ie d liw o ść , praw orządność i  de­
m okrac ję , zdrow ie i  ra d o ść , dom i  rodzinN , 
dobroby t i  w ła sn o ść ,

X X

X /
A le -  musimy Jasno to  w id z ie ć , w yraź­

n ie  so b ie  uświadam iać -  że n ie  każd.e p a ń s t­
wo z nazwy p o ls k ie  dać r.am to  może. N ie 
k ażd e . Tylko rz e c z y w iśc ie  n ie p o d le g łe .N ie ­
p o d le g łe  w ro zu m ien iu  P o s c iu s z k i i  P i ł s u d ­
sk ieg o , a n ie  w ro zu m ien iu  S t a l i n a  i  Jego 
krym skich k o n trah en tó w . N ie-podległe w ro zu ­
m ien iu  A rc iszew sk ieg o , a  n ie  w ro zu m ien iu  
M ik o ła jczy k a ,. Państw o P o ls k ie  równe w sen­
s ie  m oralno -  p o lity czn y m  każdemu m o carst­
wu, a  n ie  -  będące pod "p ro te k to ra te m "  
B e r l in a  czy w " s f e r z e  wpływów" Moskwy.

. 0 t a k ie  i  ty lk o  t a k i e  -  napraw dę 
n ie p o d le g łe  -  państw o musimy w alczyć u p ar­
c ie  aż do zw ycięstw a. N ie możemy iś ć  na 
Żaden kompromis z n iew o lą , n ie  możeny 
p rz y ją ć  żad n e j "p ó łsu w e re n n o śc i" . Bo zgo- 

j da na  to  -  by łaby  zgubą n a  zawsze.:

Świadomość ty c h  prawd, w yczuoie ic h  
do dna, tw arda  ic h  obrona b e z  w zględu na 
s y tu a c ję ,  w każdych  w arunkach¿przeciw ko 
każdem.u wrogowi w o ln o śc i p o l s k i  -  o to  ka-



m ień w ęgielny  till,1zq¿, p o l i ty k i*

- 3 -

J u t r o .  dnia. 23 k w ie tn ia  19h5 ‘'-'oku mi.ja c?ziębico l a t  od c h w il i  u chw alen ia  Kons­
t y t u c j i  R z e c z y p o s p o li te j ,  K o n s ty tu c ja  t a  -  z re k u  193.5 -  ro z w ią z a ła  w sposób tw órczy 
problem  u s t r o j u  naszego  ?.-'*ańotwa, Z a s tą p i ła  daw n ie j obow iązu jącą  -  k o n s ty tu c ję -  z roku  
1521. Rok 1921 d a ł  nam fo rm u łę  prawno •• państwową p r z e s ta r z a łe g o ,  f ra n c u sk ie g p . ty p u . 
Rok 1935 p r z y n ió s ł  fo rm u łę  w spó łczesnego  p o lsk ie g o  ty p u , Dewna k o n s ty tu c ja  b y ła  kons­
ty t u c j ą  n ie rz ą d u  p o li ty c z n e g o . Obecna K o n s ty tu c ja  j e s t  wyrazem p rz e k o n a n ia , że  P o lsk a  
s i ł ą  swego rz ą d u  1 w o ln o śc ią  swego o b y w ate la  s t o i ,  "D otychczasow ą samowolę m u s ia ła  
z a s tą p ić  w ola, zam iast a n a r c h i i  z a c z ą ł s i ę  u trw a la ć  p o rząd e k " . (M iłoszew sk i)

k o n s ty tu c ja  1935 ro k u  z d a ła  egzamin- W. l a t a c h  1935 -• 1939 k rz e p ło  co raz , b a r ­
d z ie j  n a sze  Państw o, czemu n ie  p rzeczy  f a k t ,  że we w rz e śn iu  p o n ie ś liśm y  k lę s k ę - m i l i ­
ta rn ą  z rą k  wroga, k tó re g o  przew aga te c h n ic z n a  w .p ie rw sz e j f a z i e  wojny* zw ycięży ła  h\- 
ią  n ie m i. E u ro p ę . Także podczas wojny K o n s ty tu c ja  1935 ro k u  z d a ła  egzam in. . J e j ' to  za- 
w dzięczany C iąg ło ść  naszego  Państw a i  le g a ln o ść  naszego  rz ą d u . K o n s ty tu c ja  j e s t  je d -  
nym z głównych z ro d ę ł n a s z e j  s i ły  m oralno -  p o l i ty c z n e j  D la te g o  musiny 's t r z e c  j e j  ' 
jaic ls i ę  s t r z e z e  każdego sk a rb u  narodowego., D la teg o  n a s i  wrogowie u s i ł u j ą  podważyć i

obrony n ie p o d leg ło śc i* . ~ ^  potężnym
My jednak , ż o łn ie r z e ,  k tó rz y  p rz y s ię g a liśm y  Państwu. P o lsk iem u  i  sp raw ie  lego 

w o ln o śc i, mucem stoim y przy  K o n s ty tu c ji  R z e c z y p o s p o li te j .  My, ż o łn ie rz e " p o ls c y  n ie  
uwierzymy Paszy mcm kom unisty cznynp że k o n s ty tu c ja  z ro k u  1935 j  o s t  r e a k c y jn a " *  My 
Ż o łn ie rz e , n ie  będzieiry  dy s k u p ‘w ali na  tem at '• dem okraty o zno ić  i"  n a s z e j  ^ 'e n s tv tu o i i  * 

Yso^ du ; a n i  /  pseudo - dem okratam i Zachodu. L ecz p o p ro s tu  -  bodziemy 
b r o n i l i  -o n s ,y  u ;cui ,  k t ó r a d z i ś  J e s t  i  powinna p o z o s ta ć  środk iem  w a lk i o n ie p o d leg ło ść

v/PV.N^TRZMiiJ TRUDNOŚCI FRANCJI '

F ra n c ja  d z i s i e j s z a  przeżyw a duże 
tru d n o ś c i  wewnętrzne* ^yładoym ją s i ę  w ' 
n ic h  t a r c i a ,  co r a z  s i l n i e j  n a r a s ta j ą -  
ce we fran cu sk im  ż y c iu  p o l i t y uznyin.Za­
ry so w u ją  s ię  one między innym i w esc-.- 
ty  c h . k o n f l ik ta c h  między .rządem tym cza­
sowym gen , de 0-n u l l e ' a  a  zgromadzeniem 
doradczym, a  o s ta tn io  — naw et w ło n ie  
samego rz ą d u .

Zgrom adzenie d o rad cze  (A ssem blée 
C o n s u lta t iv e )  z łożone j e s t  z p r z e d s ta ­
w i c i e l i  w sz y s tk ic h  ugrupowań, k tó r e  w  
c z a s ie  o k u p a c ji  n ie m ie c k ie j  prow adziły ' 
w alkę podziem ną ( R e ś is te n o e ) . Są to  in ­
d z ie  nowi, p o l i ty c z n ie  mało w y ro b ien i,
— lu d z ie ,  k tó rzy  d o p ie ro  w o z a s e  wojny 
w y b il i  s i ę  n a  a ren o  ż y c ia ^ p u b lic z n e g o , 
U z ie lą  s ię - o n i  na t r z y  .głów ne k ie ru n k i  
p o l i ty c z n e  ; na  kom unistów , na s o c ja ­
l i s tó w  i  na ru ch  c h rz e ś c i ja ń s k o  -  ro ­
b o tn ic z y , k tó re g o  cz łonk iem  j e s t  B i­
d a u l t ,  m in is te r  spraw  zagran icznych*

N a j l e p ie j  zorganizow aną, n a jb a r ­
d z i e j  dynam iczną- i  wpływową grupą są 
kom un iso i. Cni to  w d u ż e j m ierze  n a rz u ­
c a ją  k ie ru n e k  całem u Zgrom adzeniu, Am­
b i c j e  ic h  id ą  w k ie ru n k u  opanow ania ca­
łe g o  ż y c ia  p o li ty c z n e g o  F r a n c j i .  To o n i 
g łow nie s ą  powodem k o n f l i k tu  pomiędzy 
"Zgromadzeniem Doradozym" a  rządem.Do*

a ię^ n a ty c h m ia s t owych rad y k a ln y ch  
re fo rm  sp o łecz n y ch  i  gospodarczych , pod­
czas  gdy rz ą d  uważa, że  d o p ie ro  przy  sz ły  
p a rla m e n t, p o w sta ły  z norm alnych, powsze­
chny on wyborów, może u s t a l i ć  program  r e ­
torno, Do te g o  cza su  rz ą d  chce utrzym ać po- 
litykę ..um iarkow aną, g ra w itu ją c  w k ie ru n k u  
z ło te g o ' ś ro d k a , Kęmimiśoi p rz e c iw s ta w ia ją  
s ię  tak iem u  o d k ła d a n iu  zasad n iczy ch  deoyzy j 
i  dowodzą, ze  F ra n c ją  już ma gotowy program  

| re fo rm , wypracowany i  u s ta lo n y  p rzez  ru ch  
podziemny "M aquis-1 * S o c j a l i ś c i  p o p ie r a ją  
n ao g o ł r e f  orm i  s ty c z n e  żądania- komunistów-, 

t YMpoozątku^ m arca kom un iśc i i  sp o ja -  
l i s o i  w y a ą ii w spólną d e k la r a c ję ,  o g ło szo n ą  
na łam ach nacze ln y  oh ic h  organów •• "Humani- 
te "  i ”P o p u la i r e !:, w k tó r e j  z w r ó c i l i  s i ę  z 
apelem  do narodu  f ra n c u s k ie g o , by k a teg o ­
ry c z n ie  ż^.dał ja k  n a js z y b s z e j  n a c jo n a l iz a ­
c j i  gródków p ro d u k c ji ,  k o p a lń  i  w ie lk ic h  
cankow.  ̂ e k l a r a c ja  wzywa do n a ty  chm iastow e- 
go z re a liz o w a n ia  ty c h  p o s tu la tó w , . n ie  cze­
kając^  na  wybory i  o p o ru je  s tra s z a k ie m  r e ­
o rg a n iz u ją c y c h  s i ę  jakoby tru s tó w " , k tó re  
według tw ie rd z e ń  d e k l a r a c j i  "w yw iera ją  za 
pomocą^prasy p r e s ję  na rząd "  i  z ac zy n a ją  
wysuwać sw oich lud .z i na  .k ie ro w n icze  s ta n o ­
w iska państw ow e.

Ten w spólny m a n ife s t j e s t  dowodem so­
l i d a r n o ś c i  s o c ja l is tó w  i  kom unistów . I s t n i e ­



j^  między n im i jednak  ta k ż e  znamienne 
ro ż n io e  ta k ty c z n e .

S o c j a l i ś c i ,  t a k  ja k  d a w n ie j, s z e r ­
mują hasłem  an ty  k le ry k a liz m  u. Ż ą d a ją  
przy w rócen ia  przedw ojennego s ta n u  r z e ­
czy t . j .  zupełnego o d d z ie le n ia  ż y c ia  
państwowego od wpływów k o ś c io ła .  H asło  
la icyzm u  ( la ic is m e )  obejm uje p o s tu la t  
w yelim inov/ania w sz e lk ic h  wpływów koś­
c i o ła  p rz e d e  w szystk im  w d z ie d z in ie  
wychowania. Ż ą d a ją  u s u n ię c ia  re fo rm  
P e ta in ’ a , k tóry ' p rz y w ró c ił  szko ły  wyz­
naniow e i  naukę r e l i g i i  w sz k o ła c h .

Z ag ad n ien ie  r e l i g i i  i  k o ś c io ła ,  
ta k  o s t r o  wysuwane p rz e z  s o c ja l is tó w , 
j e s t  s k r z ę tn ie  p rz e m ilc z a n e  p rz e z  ko­
m unistów , D z ie je  s ię  to  ze względów 
ta k ty c z n y c h  d la  z je d n a n ia  so b ie  w ięk­
s z e j  p o p u la rn o ś c i ,  W nadohodzących wy­
b o rach  po r a z  p ie rw szy  w d z ie ja c h  F ra n ­
c j i  b rać będą u d z ia ł  ta k ż e  k o b ie ty ,k tó ­
rym de G a u lle  n a d a ł prawo w yborcze. Ko­
b ie ty  s ą  n ao g ó ł r e l i g i j n e ,  i  d la te g o  
kom uniśc i n ie  chcą  z rażać  so b ie  wybor­
czy n h a s ła m i a n ty k o śc ie ln y m i,

Wogole j e ś l i  ch o d z i o prograny  
p o l i ty c z n e  i  ta k ty k ę  t o  -  ja k  s łu s z n ie  
zauważa f r a n c u s k i  "Combat" -  p an u je  w 
t e j  d z ie d z in ie  duży ch ao s, u tru d n ia ją c y  
o r i e n t a c j ę  p o l i ty c z n ą ,  0 i l e  -  zdaniem 
te g o  p ism a -  p rzed  obecną w ojną p raw ica  
m onopolizow ała h a s ła  narodowe a le w ic a  
h a s ła  między^nrodowe i  s o c ja ln e ,  o t y l e  
t e r a z  k a ż d a .z  n ic h  r o ś c i  so b ie  p r e te n s ­
je  ta k  do jednych  ja k  i  do d ru g ic h . Po­
dobny zamęt -  zauważa pism o "Combat” -  
u to ro w ało  n ie g d y ś  d rogę ao władzy’ H i t l e ­
ro w i. -  Czyżby rozw ażan ia  t e  m iały  ozna­
czać , że F ra n c ja  s t o i  p rz e d  m oż liw ością  
to ta l iz m u  kom unistycznego V

N ie u le g a  w ą tp liw o śc i , że  wpływy 
kom unistów, na k tó ry c h  c z e le  s t o i  n ie ­
dawno z tioskwy p rzy b y ły  T horez , s ię g a j ą  
bardzo  głęboko , Nawet n ie p a r ty jn e ,  czy s­
to  in fo rm acy jn e  pismo " P a r is  S o ir "  w 
jedrym  z o s ta tn io h  numerów dow odzi, iż  
zadaniem  h is to ry o zn y m  d z i s i e j s z e j  F ra n o - 
J i  j e s t  być na  Z achodzie  Euroęy p io n ie r ­
ką ty c h  h a s e ł  sp o łeczn y ch , k tó r e  na 
W schodzie r e p re z e n tu je ' i  r e a l i z u j e  Ros­
j a  i

h)o b a rd zo  o s t r e j  i t r y  ty  k i .  r z ą d u  do— 
Łzło O r ta tn io  w c z a s ie  d y s k u s j i  nad b u ­
dżetem , zw łaszcza  m in i s t r a  s p ra w ie d l i­
w ości de M enthon, k tórem u zarzucano  po­
wolność i  o p ie sz a ło ś ć  w ś c ig a n iu  b y ły c h  
k o la b o ra c jo n is tó w . Z a rz u t te n  j e 3 t  cha­
ra k te ry s ty c z n y ,  j e ś l i  s i ę  zważy, że i -  
lo ść  procesów  w ytoczonyoh pod zarzu tem  
w spółpracy z okupantem niem ieck im  w ynosi 
o b ecn ie  już 3 1 .600 .

Walka z t .z w .  k o la b o ra c  j  o n i s ta jn i 
j e s t  n ie z m ie rn ie  p o p u la rn a . O g arn ę ła  
s z e ro k ie  masy, k tó r e  j ą  głęboko przeżyw a­
ją .  Na J e j  t l e  dochodzi do d ra s ty c z n y c h  
nadużyć . L iczn e  se n sa c y jn e  p ro cesy  są ­
dowe s t a j ą  s i ę  a re n ą  h a s e ł  dem agogiez-

ry  ch . Walka z k o la b o ra c jo n is ta m i to  u lu ­
b iony  d z i ś  chwyt kom unistów stosowany n ie  

- ty lk o  we F r a n c j i ,  a l e  pow szechnie we 
w sz y stk ich  k r a ja c h  odwojowanyoli z pod o - 
k u p ao ji n ie m ie c k ie j .  Wysuwając p o p u la rn e  
h a s ło  odwetu, kom uniśc i ch cą  zjednywać 
so b ie  zwolenników i  wysuwać 3 ie b ie  na 
czo ło  zagadn ień  b ie ż ą c y c h .

Krytykowana j e s t  ta k ż e  p rz e z  komu­
n is tó w  p o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  rz ą d u . W cza ­
s i e  d e b a t budżetow ych deputowany kom unis­
tyczny  R am ette  ż ą d a ł u ja w n ie n ia  zamiarów 
rz ą d u  w zw iązku z k o n fe re n c ją  w San F ra n ­
c i s c o ,  K om uniści o b aw ia ją  s i ę ,  iż  na  t e j  
k o n f e r e n c j i  F r a n c ja  może krzyżować p lany  
R o s j i  S o w ie c k ie j.  Wiadomo, iż  rz ą d  .ma po­
ważne z a s t r z e ż e n ia  co do samych żdsad  o r­
g an izacy jn y  ch p rz y sz łe g o  Zgrom adzenia Na­
rodów, k tó r e  to  zasady , g w aran tu jąc  hege­
monię w ie lk ic h  mocarstm , zrodzone s ą  z 
in ic ja ty w y  i  p o trz e b  im p e r ia l i s ty c z n e j  
p o l i t y k i  R o s j i ,

G ała  p r a s a  lew icow a, zarówno komu­
n is ty c z n a  ja k  s o c ja l i s ty c z n a ,  z a rz u c a  po­
nad to  rząd o w i, że u c h y la  s i ę  od k o n t r o l i ,  
że n ie  b ie r z e  pod uwagę dyrek tyw  Zgroma­
d z e n ia  D oradczego i  lekcew aży 3 0b ie .  jego  
d e z y d e ra ty . Zgrom adzenie D oradcze u s i ł u ­
je  przyp isyw ać so b ie  prawo k o n t r o l i .  Rząd 
n a to m ia s t o s t r o  s i^  terno p rz e c iw s ta w ia , 
uw ażając, że Zgrom adzenie, n ie  będąc cia-.-r 
łerr pochodzącym z wyborów, n ie  może aroge- 
wać so b ie  upraw nień  p a rla m en tu .

Sama osoba de G a u lle ’ a  n ie  j e s t  a -  
takow ana. P o s ia d a  on a u t o r y t e t ,  uznawany 
d o ty o h czas  p rz e z  w sz y s tk ie  odłamy p o l i ­
ty c z n e . P an u je  jakby m ilc z ą c a  umowa 
w sz y s tk ic h  ugrupowań co do n ie a ta k o w a n ia  
b ezp o śred n ieg o  pop u la rn eg o  g e n e ra ła  -  
symbolu w yzw olenia F r a n c j i  i  m iędzynarodo­
wego j e j  p r e s t i ż u .  De G a u lle , zb liżo n y  w 
swych poglą dach p o li ty c z n y c h  do ru ch u  od­
ro d z e n ia  c h rz e ś c i ja ń s k ie g o ,  j e s t  w ięc n a -  
r a z i e  poza s f e r ą  zmagań i  t a r ć  w ew nętrzno- 
p o li ty c z n y c h . N a to m ias t jeg o  m in is tro w ie  
z n a jd u ją  s ię  w w irz e  w alk p o li ty c z n y c h .

Chcąc n a jo g ó ln ie j  u ją ć  s y tu a c jo  po­
l i ty c z n ą  F r a n c j i ,  można p o w ied z ieć , że 
F ra n c ja  d z i s i e j s z a  d z i e l i  s i ę  na  trz y  o- 
b.ozy p o l i ty c z n e .  Są to  : l )  zw olennicy 
W ie lk ie j  F r a n c j i  sw ro zu m ien iu  gen. de 
G a u lle 1 a , k tó rz y , s to ją c  ponad w sze lk im i 
p a r ty  jnym i punktam i w id z e n ia , . w alczą p rz e ­
de w szystk im  o F ra n c ję ,  o j e j  w ie lk o ść , o 
j e j  z n ac zen ie  w ś w ie c ie  międzynarodowym;
2) zw olennicy r e w o lu c j i  s p o łe c z n e j i  gos­
p o d a rc z e j w duchu kom unisty cznym, z a p a t­
r z e n i  we wzory so w ieck ie ; 3) zw olennicy 
V ichy , k tó rz y  s tw o rz y l i  t e r a z  sw oją kons­
p ir a c y jn ą  o rg a n iz a c ję  -  j e j  tworem b y ł  
niedawno w ykryty s p is e k  " p a r t i i  lud o w ej" , 
zm ie rza jący  do u s u n ię c ia  de G a u lle ’a  i  wy­
ko n an ia  sz e re g u  zamachów, S p is e k  te n ,  wy­
k azu jący  p o w iązan ia  z członkam i b .  rz ą d u  
V ichy, z o s t a ł  w ykryty i  udarem niony.

W szystko to  w skazu je  na to ,  ja k  b a r ­
dzo n ie u s ta b i l iz o w a n a  w ew nętrzn ie  j e s t
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d z i s i e j s z a  F ra n c ja ,  z ja k im i t r u d n o ś c ia ­
mi m usi w alczyć r z ą d  de G -aulle’ a , k tó ry  

» -  z godną podziw u konsekw encją i  s i ł ą ,

w o p a rc iu  o elementy narodowe i  c h rz e ś c i ­
ja ń s k ie  -  zm ierza  do p rzy w ró cen ia  F r a n c j i  
j e j  dawnego z n a c z e n ia  i  p o tę g i .

-uoooooOoooooo-

FRZSGI4D V.YDARFltf

TRUMAN^PO . J a k ie  zmiany w po - •
ROOSHVĘLQiE l i t y o e  S t .Z je d n o -

* czonych p o o ią g n ie
za sobą zm iana na 

s tan o w isk u  p re z y d e n ta  ?
P re z y d e n t Truman w swej p ie rw s z e j 

mowie, w yg łoszonej wobec K ongresu, wypo­
w ie d z ia ł  3 ie  w 3posob zdecydowany za 
kontynuowaniem l i n i i  p o l i t y k i  Roo3 e v e l-  
t a .  Ponad to  t r z e b a  p am ię ta ć , że k a r i e r a  
p o l i ty c z n a  nowego p re z y d e n ta  j e s t  b a rd zo  
k r ó t k a ' i  praw dopodobnie b ę d z ie  on w du­
ż e j  m ierze  k o rz y s ta ć  z d o św iad czen ia  
swych m in is tró w . W tym s ta n i e  rzec zy  
w z r a s ta . r o la  s e k r e ta r z a  s ta n u , k tó ry  za 
R o o se v e lta  byw ał c z ę s to  ty lk o , wykonawcą 
z le c e ń  p re z y d e n ta . N aogół p rz y p u sz c z a ją , 
W--Ameryce, że dotychczasow y s e k r e ta r z  
s ta n u  S t e t t i n i u s  p o z o s ta n ie ,  p rzynajm ­
n i e j  n a ra z ić ,  na swym s tan o w isk u  i  uzys­
ka  w ięk szą  swobodę w w y ty czan iu  k ie ru n k u  
p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j .  Jak  już  n ie  r a z  
p i s a l i ś n y ,  S t e t t i n i u s  j e s t  zw olennikiem  
p e łn eg o  3 fru k ty f  iko w an ia  u d z ia łu  i  r o l i  
Stanów  Z jednoczonych w wodnie : zw ycięs­
two m i l i t a r n e  ma p rz y n ie ść  Ameryce moż­
l iw ie  n a jw ię k sz e  k o rz y ś c i  zarówno p o l i ­
ty c z n e , ja k  ekonom iczne, l e n  punkt w idze­
n ia  S t e t t i n i u s  re p re z e n to w a ł za R oose- 
v e l t a ,  b ę d z ie  s z e d ł  po t e j  l i n i i  w edług 
w sz e lk ie g o  praw dopodobieństw a i  za  T ru - 
raana.

N a to m ias t w am ery k ań sk ie j p o l i ty c e  
w ew nętrznej mogą n a s tą p ić  poważne zm iany. 
V c z a s ie  o s ta t n ic h  wyborów Truman d l a t e ­
go z o s t a ł  w ysun ię ty  p rz e z  p a r t i ę  demok­
ra ty c z n ą  na  s tan o w isk o  w ic e p re z y d e n ta  
(z a m ia s t dt&kąrit p o p rzed n io  spraw ującego 
te n  u rz ą d  Henry W a lla c e 'a ,  obeonego m in i­
s t r a  h a n d lu ) , poniew aż prawe sk rz y d ło  
p a r t i i  obaw iało  s i ę  dość sk ra jn y c h  p o ^  
lądów  spo łeczn y ch  W allab e’ a . Truman b y ł  
kandydatem  kompromisowym między p raw icą  
p a r t i i  a  le w ic ą , k tó r a  tworzy o b ecn ie  po­
tę ż n e  i  ro z p o rz ą d z a ją c e  w ie lk im i wpjfywa- 
rai p o lity c z n y m i: (p o  r a z  p ie rw szy  w h i s t o ­
r i i  S t .  Zjednoozónyoh) zw iązk i zawodowe. 
R o o sć ire lt o k r e ś l a ł  swój św ia to p o g lą d  jako  
s to ją c y  ’’n ie c o  n a  lewo od ś ro d k a ” . 0 T ru - 
m anie mówią, że j e s t  on ”od ś ro d k a  tro c h ę  
na praw o” . Ta r ó ż n ic a  może mieć ogromne 
zn ao zen ie  "w ś w ię c ie  powojennym, k iedy  
ro z g o rz e ją  w a lk i o go sp o d arczą  ł  sp o łe c z ­
ną  przebudow ę ś w ia ta .  J e s t  dużo znaków, 
w skazu jących  na  to ,  że  w a lk i t e  w S ta n a o h . 
Z jednoozony oh d o jd ą  do szo ze g o ln ie  wyso­
k ie g o  n a p ię c ia ,  a  ic h  p rz e b ie g  i  w ynik 
b ę d z ie  n ie z m ie rn ie  don iosłym  ozynnik iem , 
k s z ta ł tu ją c y m  o b l ic z e  ś w ia ta  pow ojennego,i

Ż te g o  p u n k tu  w id zen ia  zm iana na s tan o w i­
sku p re z y d e n ta  Stanów Z^ednoczoryoh-m oże 
pow ażnie zaważyć n a  lo s a c h  ś w ia ta .

• J a k  w p łyn ie  śm ierć R o o se v e lta  i  d o jś ­
c ie  do władzy T rum ana.- na sprawy n a j b l i ­
ż e j  nas  obchodzące V Na to  p y ta h ie  n ie  
można je s z c z e  dać d z iś  odpow iedzi, ma­
ło  je s z c z e  wiemy ,kim  p o l i ty c z n ie  je ^ t .  p . 
Truman,- aby móc si^t zo rJen tow ać, j a k ie  b ę­
d z ie  jego  s tanow isko  w spraw ach Europy i  

. k o n ty n e n tu  e u ro p e jsk ie g o  w ogóle, a  s p ra ­
w ie P o ls k i  w s z c z e g ó ln o ś c i.  R o o se v e lt pod- 

, p i s a ł  u k ła d  w J a ł c i e .  Czy Truman zechce go 
wykonać w sposób t a k i ,  ja k  te g o  żyozy so­
b ie  S t a l i n ,  czy te z  in a c z e j  -  to  p rz y s z ło ś ć  
okaże , może już n ie d a le k ą .

DLAGLĘCO_NID.iCY ' . ”J e 3 t  go rzk a  i r o -
S iO A P iiy L U J4 V ‘ . n ia  lo s u  -  p i s a ł

je d e n  z d z ie n n i­
ków am erykańskich

-  że prezydentow i. R o o se v e lt owi n ie  danem 
by ło  doczekać w e jś c ia  w o jsk  so ju sz n ic z y c h  
do B e r l in a " . Tym n ie  m niej p re z y d e n t mógł 
umrzeć w spoko ju , w ied ząc , że  zw ycięstw o 
j e s t  pewne. Z ch w ilą  sp o tk a n ia  s i ę  w ojsk  
an g lo ..-  am erykańskich  z arm ią  czerw oną.w al­
k i  w E u ro p ie  praw dopodobnie p r z e s ta n ą  mieć 
o h a ra k te r  wojny w 'zwykłym te g o  słow a zna­
c z e n iu , a  zam ien ią  si** w g ig a n ty c z n a  w alkę 
z p a r ty z a n tk ą .  T rzeb a  b ę d z ie  likw idow ać 
" k ie s z e n ie ” czy *'worki” n ie m ie c k ie , oczy sz­
czać z r e s z te k  w ojsk  n ie p r z y ja c i e l s k ic h  
n ie k tó r e  w ie lk ie  m ia s ta ,  zdobywać N orw egię, 
D an ię , Lom bardię, a  nade W3zystko obszary  
g ó rs k ie  w ^ a w a r i i ,  A u s t r i i ,  T y ro lu . Prawdo­
podobn ie  w sz y s tk ie  t e  czy n n o śc i trw ać będą  
je s z c z e  s z e re g  ty g o d n i, a  m oże-i m iesięcy" i  
p o c iąg n ą  za sobą duże o f i a r y , S z c z e g ó ln ie ’ 
wysoką cenę za każdy d z ie ń  p rz e d łu ż a n ia  s ię  
w a lk i p ł a c i  i  p ła c ić  b ę d z ie  n a ró d  n ie m ie c k i.  
Bowiem p ro o z  s e te k  ty s ię c y ,  k tó r e  zg in ą  w 
sanych w alkach , zg in ą  te ż  powolną ś m ie rc ią  
głodową być może m ilio n y , k tó r e  z d o ła ją  
w yjść żywo z. w alk . Powszechny w ś w ię c ie  
n ie d o b ó r żyw ności -  je d e n  z wyników wojny
-  n ie  pozw oli naw et n a jb a r d z ie j  upartym  
"humanistom" na  u d z ie le n ie  narodow i n iem iec ­
kiemu p o w a ż n ie js z e j ¿pomocy.

W ty c h  w arunkach tr z e b a  zastanow ić  
s ię  nad  tyjn, d lap zeg o  w łaściw ie 'N iem cy  s łu ­
c h a ją  ro zk az u  H i t l e r a  (ozy może r a c z e j  Him­
m lera) i  k o n ty n u u ją  b e z n a d z ie jn ą  w alkę ? 
Wydaje s i ę ,  że d z i e j e  s i ę  to  z różnyoh  po- 
wodow, \£ i£ l*  ty s ię c y  S .S .-m anów  w alczy do 
o s ta tn ie g o  z ty c h  sanych  powodów, z ja k ic h  
o to c z o n y -p rz e z  p o l i c j ę  b a n d y ta , m ający na 
sum ien iu  w ie le  zb ro d n i, b ro n i  s io  do o s t a t -  
ka, ohoc w ie , że  o s ta t e c z n ie  p a d n ie  p r z e -
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3Z,yt;y k u lą  cudzą lub  w łasn ą . A le  ponad to  
te n  b e z n a d z ie jn y  i  d e s p e ra c k i opór ma za 
sobą i  pewne rachuby p o l i ty c z n e .  N i  epicy 
w c ią t je s z c z e  l i c z ą  na to ,  t e  miedzy An- 
g lo sa sa m i i  R osjanam i m usi w re sz c ie  
d o jś ć  do p o w ażn ie jszy ch  n iepo rozum ień , 
D o tychczas w sz y s tk ie  n a d z ie je  n ie m ie c k i«  
na  t a k i  k o n f l i k t ,  n a d z ie je  sn u te  od l a t ,  
zaw iodły .• A le  Niemcy sądzą .zapewne, że w 
o b ecn e j c h w il i ,  po o s ią g n ię c iu  a l i a n c ­
k ic h  <*#lów w ojennych, t a k i  k o n f l i k t  je * t  
s a r d z ie  j  możliwy, n iż  p rzed tem . Zwłafizcza, 
Że tru d n o  p rz e w id z ie ć , ja k  w p ra k ty c e  bę­
d z ie  ^ s i^  ro z w ija ło  są s ied z tw o  ang lo -am e- 
ry  k ań sk ieg o  i  sow ieck iego  system u adm ini­
s tro w a n ia  krajow"wy zwolony oh" lub  okupo­
wanych. D otychczasow e d. oswiado z e n ia  wyka- 

• z a ły , że  t e  system y r ó ż n ią  s i ę  od 3 ie b ie  
w sposob bard zo  i s t o t r y .

Można p rz y p u sz c z a ć , że i  tym razem  
rachuby  n ie m ie c k ie  zaw iodą, gdyż odnośne 
sp rzeczn o  so i in teresów - n ie  o d razu  spowo­
d u ją  gwałtowne s p ię c ia  i  wybuchy, le c z  
^Qdą ro z w ija ć  s i ę  i  n a ra s ta ć  p rz e z  d łu ż ­
szy może o k re s  c z a su . Los " t y s i ą o l e t n i e -  
go" państw a H i t l e r a  w każdym r a z i e  je d ­
nak j e s t  p rz y p ie c z ę to w a n y .

O tw arta  j e s t  n a to -  
m ia s t k w e s tia , co 

AOJLMIGH z ro b ić  z Niemcami
po w o jn ie . K w estia  

t a  ma s z e re g  aspek tów  p o li ty c z n y c h  i  go­
sp o darczych , a  ponad to  -  m o ra lry ch , W 
sz e re g u  o s ta tn ic h  n a jw a ż n ie jsz a  j e s t  bo­
d a j  spraw a u k a ra n ia  n ie m ie c k ic h  zbrod­
n ia rz y  w ojennych -  spraw a n ie z m ie rn ie  
w ażna. D o b itn ie  i  w ie lo k ro tn ie  w ykazały 
to  w ypadki we F r a n c j i  i  B e l g i i ,  g d z ie  
naw et 3prawa u k a ra n ia  " k o la b o ra c jo n i 3 -  
t.ów" b y ła  p rzy czy n ą  u lic z n y c h  zaburzeń  
i  kryzysów  rządow ych, n ie  m niej gw ałtów - » 
ry ch , n iż  z a b u rz e n ia  na. t l e  g ło d u .

K oła a n g lo s a s k ie  podchodzą n a to ­
m ia s t do p roblem u z b ro d n ia rzy  w ojennych 
zby t f o r m a l is ty c z n ie  i  zby t w ie lk ą  wagę 
p rz y w ią z u ją  do d z i a ł a n i a  suchych form ułek 
praw a między narodowego, tw orzonego w 
c z a sa c h , k iedy  n ik t  n ie  p rzew idyw ał moż- 
-Liwosci t a k ic h  z ja w isk , ja k  komory gazo—

.we M ajdanka czy O św ięcim ia . I  ta k  np. je- 
den z b r y ty j s k ic h  d e leg a tó w  do M iędzyna­
rodow ej K om isji K a ra n ia  P rzes tęp có w  Wo­
jennych^ wy' s u n ą ł  s u g e s t ię ,  że  H o tle r  w i­
n ie n  rryc p o trak to w an y , ja k  3wego c z a su  
. . .  N apo leon . Można w yobrazić  so b ie  ja k ie  
by ły  echa te g o  o św ia d c z e n ia .np. w P o ls c ą  
g d z ie  d o ty c h c z a s  i s t n i e j e  k u l t  b o naparto - 
go.

N a s tr o je  Europy u m ie ję tn ie  n a to m iast 
w y k o rzy s tu je  Moskwa. Jednym z głównych 
motywow j e j  kam pan ii propagandow ej b y ło  
dom aganie 3 ię  i  ob iecyw an ie  bezw zględne­
go u k a ra n ia  c a łe g o  naro d u  n iem ieck ieg o  
za  z b ro u m e , p o p e łn io n e  na w sz y s tk ic h  
n arodach  okupowanej E uropy. Sztandarowym  
mężem t e j  a k c j i  b y ł  znany p i s a r z  sow iec­

k i  I l i a  E h renbu rg . Kampania t a  o d d a ła  So- 
Vkrie tom  znaczne u s łu g i  na t e r e n i e  m iędzyna­
rodowym, gdyż z r o d z i ła  w n arodach  n i s z ­
czonych b io lo g ic z n ie  p rz e z  H i t l e r a  p rz e -  * 
k o n an ie , ze ty lk o  R o s ja n ie  będą c h c i e l i  
i  u m ie li ro zp raw ić  s.ię z n iem ieck im i zbro-* 
d n ia rz a m i. z a k o rz e n ie n ie  s i ę  te g o  p o g lą ­
du wzmogło b a rd zo  s i l n i e  p r e s t i ż  Sowie­
tów. Mogliśmy d o k ła d n ie  to  obserwować na 
t e r e n i e  P a le s ty n y .

Ta kam pania sov/iecka j e s t  jednak  
b lirffem  propagandom»m i  m askuje ty lk o  i s ­
to tn e  te n d e n c je  p o l i t y k i  so w ie c k ie j w s to ­
sunku do N iem iec. P rz e o ie ż  od dawna już 
n ie  można b y ło  p rz e w id z ie ć , osy ja k i ś  
¿chwytany p rz e z  w ojska zA cw ieckie "w y b it­
ny" n ie m ie c k i z b ro d n ia rz  wojenny pow ędru­
je  do w ię z ie n ia  c zy te ż  na • . ,  honorowe 
m ie jsc e  w k o m ite c ie  Wolnych Niemców. Na 
so w ieck ich  s z u b ie n ic a c h  zaw is ło  d o tych ­
cza s  ty lk o  n ie w ie lu  sz a ry c h  oprawców h i t ­
le ro w sk ic h . A p rz e d  tygodniem  u k a z a ł s i ę  
w "P raw dzie" a r ty k u ł  s z e fa  w y d z ia łu  p r a ­
sy ^ p a r t i i  k o m u n isty czn e j, A leksandrow a, 
k tó ry  o d rzu ca  te z ę  E h renbu rga  o w in ie  ca ­
łe g o  n aro d u  n ie m ie c k ie g o , A leksandrów  p i ­
sze  : "sow iecka o p i n i a  p u b lic z n a  n ie  po­
d z i e la  z d a n ia , jakoby wszyscy Niemcy b y l i  
w in n i. Nam chodzi o l ik w id a c ję  a rm ii  h i t ­
le ro w s k ie j  ( a  w ięc n ie  k a ż d e j a rm ii n ie m iec ­
k i e j  -  P rz y p .R e d .) ,  rz ą d u  i  p a r t i i  h i t l e r o ­
w sk ie j,  a  n ie  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o " . A r ty ­
k u ł  powyższy j e s t  już zapow iedzią  nowego 
s a l t a  p o l i t y k i  so w ie c k ie j,  k tó r e  dokonane 
b ę d z ie  w b l i ż s z e j  lub  d a l s z e j  p r z y s z ło ś c i ,  
¡Prawdopodoonie stoim y w o b lic z u  so w ie c k ie j 
p o l i t y k i  kap tow an ia  p rz y c h y ln o śc i p o b ity c h  
N iem iec . A "sym patia"  i  "w ielkoduszność"
R o s j i  d la  N iem iec -  w k a ż d e j c h w il i  g ro z i  
pow tórzeniem  s ię .R a p a l l a ,
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duchem trw a łe g o  i  sp raw ied liw ego  p o k o ju . 
Tego n ie  d o k o n a ł. Z ostaw ia  po s o b ie .s p u ś -  
o iz n ę  w fo rm ie  uchw ał Dum barton Oaks i  
J a ł t y .  W tym je 3 t  p e łe n  tra g iz m u  k o n iec  
w ie lk ie j  d ro g i  życ iow ej w ie lk ie g o  p re z y ­
d e n ta  Stanów  Z jednoczonych.

W yrzekając s i ę  program u tw órczych  i  
s z la c h e tn y c h  id e j  F r a n k l in  R o o se v e lt za­
w iód ł w iązane z nim pow szechnie n a d z ie je  
iż  on w ła ś n ie  stw orzy  w arunki u le c z e n ia  ’ 
lu d z k o śc i z chaosu  w ojennego i  a n a r c h i i  
m o ra ln e j. F r a n k l in  R o o se v e lt d a ł  wprawdzie 
zmęozorym w ojną narodom "L ease  and Land"- 
a le  t a  pomoc n ie  w yczerpyw ała w ie lk ie j  r o l i  
j.aką h i s t o r i a  mu n a rz u c a ła .
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